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Adres Redakeji i A dm in istrac ji: Radomsko ol. Brzeźnicka 6. Telefon Jf? 33.
C B N Y  O G Ł O S Z E Ń :

I st,r.— za wiersz j e d n o s z p a l t o w y  m i l i m e t r o w y  12000 mk. ,— I I — V 
10000 mk.,  —  V I  —  V I I I  8000 m k , D rab a* po 5000 m. za w y r a i .

BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN
SP AKC.

zawiadamia dotychczasowych swych akcjonarjuszów, iż zo
stała otwarta subskrybcja na V II emisję akcji tegoż Banku.

Prawo poboru w stosunku 2-ch akcji nowej emisji 
na każdą z akcji dawniejszych 6-iu emisji po cenie emi
syjnej Mk. 10.000 za akcję przysługuje dotychczasowym 
akcjonarjuszom.

Wszelkie formalności, związane z poborem akcji 
nowej emisji, załatwia się na miejscu.

Termin subskrybcji do dnia 30 grudnia 1923 r.

BANK ZW IĄZKÓW  ZIEM IA N  SP. AKC. 

Oddział w Radomsku.

HI E3

O G Ł O S Z E N I E .
Z rozporządzenia Władz Polskiej Krajowej Kasy Po

życzkowej Oddział w Piotrkowie, komonikojemy, iż

melisie ?. H .«. P. płatne w Radomsku wyhnpyieane hyc muszą 
m dniu płatności,

wobec tego, weksle niewykcipione w terminie do godziny drogiej 
P- p. tegoż dnia kierowane będą do rejenta i protestowane bę
dą do godziny 12 w południe dnia następnego.

Zastęps tw o  P. K. K. P. w R adomsku

BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN w WARSZAWIE
Sp. Akc.

Oddział w Radomsku ul. Kaliska 13.

W górę serca!
O mocne s tanow isko  obozu i 

rządu w iększości na rodow e j rozb i ja ją  
się po kole i wszystk ie  ataki opozyc j i,  
z k tó rych  ostatn i s k o m p ro m ito w a ł  zno- 
& u  .d o n k is z o te r je "  b łędnych ce lów  i 
zam iarów  lew icy.

Znana jest ostatn ia .k a c z k a "  o 
b l iskośc i  .u p a d k u "  rządu, puszczana 
w św iat przez prasę opozyjną. Pog łos 
ki te, a raczej św iadom e k łam stw a le 
w icy  zos ta ły  na tychm ias t zdemasko
wane i oba lone  logiką fak tów . Jesteś
my w przededn iu  don ios łych  wydarzeń 
po l i tycznych  —  pisała prasa o p o z y c y j
na, myśląc o upadku rządu w iększoś
ci i okazu je  się, że dobrze  wyczuła  
b l iskość tych wydarzeń, ty lko  p o m y l i 
ła się k o m p ro m itu ją co  w okreś len iu  
ich charakteru . Rząd, pełen s i ły  i w o 
li, jest b l isk i osiągnięcia dw óch ba r
dzo ważnych p lanów  z dz iedz iny  sa
nac j i  skarbu. W końcu bieżącego
miesiąca, ma ustać niepokojący te r 
kot maszyny drukarskiej, zarzucający 
kraj pieniądzem papierowym. N ie  t rze 
ba dow odz ić , że w strzym an ie  druku 
bankno tów  jest decydującym krokiem  
do stabilizacji waluty i cen W p ie r
w szym kw arta le  1924 r. ma być otw ar
ty Bank emisyjny, który będzie nor
mował obieg polskiego pieniądza. 
Plany te, to nie f ikc ja ,  ale realne za
sługi dzis ie jszego rządu w obec 'zagad
nienia naprawy państwa. Absurdem  
jest przypuszczenie , że b l isk i  upadku 
jest rząd, k tó ry  jest .w  przededniu  
don ios łych  w yda rzeń "  w dz iedz in ie  
sanacji skarbu i który na drodze swej 
państwotwórczej pracy znajduje się
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w niedużem oddaleniu od celu.
Właśn ie  dzi ś  r ząd większośc i  n a 

rodowej  stoi na mocnych nogach blis
kiej skuteczności swych prac i wyni
kającego stąd zaufania sp o łeczeń s tw a
J a kby  też w odpowiedz i  na  te cynicz - 
ne plotki  opozycj i  Z a rz ąd  Główny  
P .S .L .  P i as t a  og łasza dziś o d e z w ę  do 
włośc ian,  w której  s twie rdza  zasługi  
r ządu  n a r od o w eg o ,  jego  m o c n e  p o s t a 
nowien ie  do p r o w a d z e n ia  do  sku tku 
wielkiego dzieła  napra wy pańs twa .  O de
zwa potępia bezw zględnie  wszelkie  
próby wywołania zamętu i rozbic ia  
j ednośc i  na rod ow ej ;  o strzeg a  uczci
w ego kmiecia po lsk iego  przed zaku
sami warchołów i wrogów Polski 
W niedługiej  j e szcze  c ierpl iwośc i  —  
zwyc ięs two  Pol sk i  i jej narodu!  Oto 
j e s t  s t anowisko-  r ządu,  który wed łu g  
cyn icznych k ła ms tw  opozyc j i  .bl i ski* 
jest  . u p a d k u " .

Rząd  t rwa i w pełni  sił mus i  
wytrwać,  aż z real i zuje  ca łkowicie d z i e 
ło napra wy pańs twa .  Ś w i a d o m y  rze 
czy i uczciwy ogół  polski  zda je  sob ie  
sprawę ,  że  bl iska jes t  s a nac ja  s t o s u n 
ków w Po lce ,  i że w mia r ę  tego,  jak 
przybl i ża się ten upragn iony  okres  roś
nie w śc iek łość  opozycji, z powodu  
bezsilności w obec  mocy jedności na
rodowej i jej rządu P r a c e  r zą du  s p o 
tykają s ię  z co ra z  w iększem uzn a n ie m  
zdrowej  i uczciwe j  opinji ,  k tó ra  da je  
c i ętą  o d p r a w ę  w arc ho l s k im  b ł a z e ń 
s t w o m  opozycj i ,  p rzyna jmnie j  w z w y 
rodn iałe j  wyobraźn i  swej  i na s z p a l 
t ach  prasy ,  snu jące j  wizje up ad ku  r zą 
du n a r o d o w eg o .  I z tej s t ron y  atak 
zos ta ł  chybiony ,  jak wszys tk ie  inne  . . . 
Wydłuża się ł a ńcu ch  komp rom i tacy j  
opozycj i  — a rząd narodowy idzie 
pewnym krokiem do w sp ó ln ego  nam. 
a bliskiego już celu: wyprowadzenia  
państwa z chaosu i okresu ch w ie j- 
ności.

J  ózej Siemieński

'Wiadomości polityczne.
O kredyt francuski dla Polski. 

P a r ę  mies ięcy  t e m u  se jm  f rancuski  
uchwali ł  pożyczkę  dla Pol ski  w su mi e  
400  mi jonów f ranków.  W sprawie  tej 
d e l eg ow an y  był s e n a t o r  B era n ge r ,  by 
z b a d a ć  osob iśc ie ,  czy F r a n c j a  mo ż e  
zawie rzyć  P o l sc e  tak wielką pożyczkę .  
S e n a t o r  ów wróc i ł  do  Pa ry ża  z po-

m y ś l n e m i  dla Pol sk i  wiado mo śc i ami .  
J e s t  za te m  nadzie ja ,  że se n a t  f r a n c u s 
ki uchwal i  os t a t e cz n i e  w s p o m n ia n ą  
pożyczkę .

Wybory do sejmu w flnglji o d 
były s ię  w ub .  czwar tek ,  ż a d n e  s t r o n 
n ic two  nie uzyska ło  większośc i ,  to też 
angl icy są b a r d z o  zan iep ok o jen i  wyn i
k ie m wyborów,  bo  nowy se jm  będz ie  
rozbi ty na  3 części ,  z k tórych  każda  
będz ie  c i ągnę ła  w swo ją  s t ronę.

Wielkie bezrobocie przeżywa 
o be c n ie  Anglja .  Du żo  fabryk s toi  lub 
p r acu je  po pa r ę  dn i  w tygodn iu ,  a  to 
d la t ego ,  że Anglicy nie ma ją  obec n ie  
zby tu  na  swe wyroby.  S p r a w a  ta jes t  
n a j ważn i e j sza  t e raz w Anglji  i w sz y s 
cy dz ia ł acze  pańs twowi  ł am ią  sob ie  
głowy,  aby z ł em u  za radzić .

Jenerał Józef Haller ob je żdż a  
,5 t any  Z j e d n o c z o n e  Z a r ó w n o  P o la cy  
a m er yk ań sc y  jak i A m er y ka n ie  z z a 
p a ł em  wita ją  w szę dz i e  za s łu żo neg o  
j e ne ra ła .

Knowania niemieckie. Władze  
b e z p ie cz eń s t w a  na  P o m o r z u  wykryły 
obc iąża jący  ma te r j a ł  u wyb i tnych cz ło n 
ków w organ i za c j ac h  n iemieck ich ,  k t ó 

rzy prowadzi l i  p rze c i w p ań s tw ow ą  d z i a 
ł a lność  na sz e r o k ą  ska lę

Rąijostacja Warszawska 
jako wielkie dzieło techniki 

polskiej.
Z a p e w n e  nie wszyscy  zda ją  sob ie  

d o k ła d n i e  s p r a w ę  z tego,  jak wielkie 
dzie ło  t echniki  polskiej  d o k o n a n e  z o 
s t a ło  w os ta tn im  roku,  p rzez u k o ń c z e 
nie i o twarc ie  po tężne j  stacj i  t e l e g r a 
fu bez  d rutu,  ł ą czą ce j  kraj  n asz  z 
A m ery ką  i z inne mi  k ra ja mi  ca łego  
świata .  D o je ż d ż a ją c  do  Wa rs za w y od 
s t rony  Krak ow a  widz imy dw ana śc i e  
wież że laznych  k ra towy ch  około 30 
m.  wysok ich,  rysu jących się zdała  i 
za dz i wia jących  nas  od  pie rwszego  
sp o j rzen ia .  Na nich rozp ię te  są a n t e 
ny na d a w c z e  na sz eg o  „cu d u  t echn iki " ,  
jak nazywają  r a d j o - s t a c j ę  inżynierowie 
polscy.  Je ś l i  m a m y  wierzyć w siłę 
pa ńs tw a  i j ego p rac ę  twórczą,  to jest  
to na j don ioś le j szy  d o w ód  nas zego  roz 
woju i pos tępu .  S to l i ca ,  en tu z ja s ty cz n ie

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Nin ie j sz ym  s k ł a d a m y  pu bl ic z n e  p o d z i ę k o w a n i e  m i s t r z o w i  

s t o l a r s k i e m u

p. Stanisławowi Dawidowi,
z a m i e s z k a ł e m u  w R a d o m s k u  p r z y  ul.  P r z e d b o r s k i e  G l i n ia n k i  32 
z a  t e r m i n o w e  w y k o n a n i e  p o w i e r z o n e j  /Au p r z e z  n a s  p ra c y .

J e d n o c z e ś n i e  u w a ż a m y  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k  polec ić  p S. D a 
wida  s z e r o k i e m u  o/jołowi j a k o  cz ło w ie k a  u c z c i w e g o ,  p r a c o w i t e g o ,  
so l i d n e g o  i f a c h o w o  d o s k o n a l e  w y r o b i o n e g o ,  a tern s a m e m  z a s ł u g u 
j ą c e g o  pod k a ż d y m  w z g l ę d e m  na  p o w ie rz e n ie  A u  wsz e lk i e j  p racy ,  
w c h o d z ą c e j  w z a k r e s  J e g o  f a c h o w o ś c i

S  K A N C L E R  
T  H A J D U K I E W I C Z .

W dniu  12 g r u d n i a  r. b p r a c o w n i c y  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  
B a n k u  d la  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  w W a r s z a w i e  n a  ca łym  te r e n i e  R z e 
czy po sp o l i t e j  P o l s k i e j ,  po  w y c z e r p a n i u  w s z e l k i c h  m o ż l i w y c h  ś r o d 
k ó w  p o l u b o w n y c h  p o r o z u m i e n i a  s ie  z D y r e k c j ą  C e n t r a l n ą  te g o ż  
B a n k u  w W a r s z a w i e ,  w s p r a w i e  s ta łe g o  s t o s o w a n i a  m n o ż n i k a  d r o -  
ż yż n ia n e g o ,  w y k a z y w a n e g o  p r z e z  G łó w ny ( I r ząd  S t a ty s ty c z n y  w W a r 
sz aw ie ,  w s t r z y m a l i  się od pracy .

Wobec  p o w y ż e g o  o s t r z e g a m y  w s z y s tk ic h  p r a c o w n i k ó w  u m y 
s ło w yc h p r z e d  p r z y j m o w a n i e m  p o s a d  w o d d z i a ł a c h  p r o w i n c j o n a l 
n y c h  wyżej ,  w s p o m n i a n e g o  B a n k u .

Zw. Zawodowy Pracowników Bankowych Oddz. w Radomsku
_ Zaraąd Oditxialii.
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wys tępujące  przy byle okazji, dziwnie 
obojętnie przeszia obok dzieła, które 
powinno być naszą dumą i egzami
nem zdolności  t echnicznych.  Zazna
czyć należy, że cały świąt  interesuje 
się tem wielkiem tworem,  więc powin
niśmy tembardziej  propagować go u 
siebie dla uświadomienia wszystkich o 
wynikach naszej wewnętrznej  pracy 
pokojowej.

Uroczysty a!yt otwarcia rad jo-s ta -  
eji odbyt sję przy l icznym przeds ta 
wicielstwie rządu i misji w dniu 17 li
stopada b.r. Koszt budowy stacji,  k tó 
rą się zajęto amerykańskie tow. „Ra- 
djo Corporation* wraz z polskimi in
żynierami wyniósł przeszło miljon d o 
larów, z których już 2/3 pokrył nasz 
rząd. Eksploa tac ją zajęło się wyłącznie 
Minist. Pocz t i Telegr.  Stacja  iskrowa 
jest  obecnie  w stanie wysyłać 400 li
ter na minutę  i 3206  wyrazów dzien
nie. Na wysłaną depeszę do Nowego 
Jorku można  mieć w przeciągu kilku 
sekund odpowiedź.  Rozmawiać więc 
już możemy swobodnie  z największe- 
mi stacjami iskrowemi świata,  a wo
bec wielkiego rozwoju tej gałęzi t ech
niki niedługą będzie ch\Jtla, że będzie 
można  przesyłać obrazy przedmiotów 
na odległość; — kto wie, czy warsza 
wiacy nie będą mogli swobodnie og lą 
dać mitingi w Waszyngtonie,  lub pre- 
rje amerykańskie  z za oceanu,  zaś 
mieszkańcy Nowego Jorku nasze u r o 
czystości.

Następnie otwarcie tak szybkiej 
techniki komunikacyjnej  ma ogromne 
znaczenie dla stosunków ekonomicz
nych, międzynarodowych i politycz
nych —  przypieczętywuje realnie ist
nienie i żywotność naszego państwa 
wobec całego świata.

A teraz poświęćmy kilka słów s a 
mej budowie tej wielkiej stacji iskro
wej. Kierownikami budowy byli inży
nierowie polscy Stal inger i Olszewski,  
budowała  s tację firma „Radjo C o r p o 
ration" przy współudziale naszych sił 
t echnicznych i biegłych robotników 
miejscowych,  których sprawność  i zdol
ność bardzo chwalili amerykanie.  Wie
rze wykonała firma Rudzki,  kotły fir
ma Fitzner i Gamper .  Budowa trwała 
niecały rok i napotykała na trudności ,  
ponieważ była to rzecz nowa o roz
machu szerokim, nie miała więc zau 
fania i poparcia.  Trzeba było wielkiej 
energji i wytrwałości kierowników, aby

to monumenta lne  dzieło doprowadzić 
do końca.

Całość radjo - stacji składa się z 
budynków, w których mieszczą się 
wielkie kotły, turbiny, maszyny e l ek 
tryczne do wytworzenia prądu e lektry
cznego, poza tem ze stacji nadawczej  
i odbiorczej .  Instalacje wysyłające, 
wraz z wieżami,  na których są roz
pięte druty nadawcze  mieszczą się w 
odległości 10 kim. od Warszawy na 
miejscu dawnych fortów. Instalacje o d 
biorcze są pod Grodziskiem.  U rządze 
nia tu jak i tam są najlepiej udosk o
nalone.  Obie te stacje łączą się z 
g łówną stacją na ul. V re d ry  W a r 
szawie, gdzie można  przyjmować i na
dawać depesze  bezpośrednio  na miej 
scu, lub z innych miejscowości  t e le 
grafem zwyczajnym. Stacja jes t  d o 
stępna  dla wszystkich i w miarę wzra
stania potrzeb ilość depesz wzrośnie 
zapewne niepomiernie,  tembardziej ,  że 
taryfa za wyraz jest tańsze,  niż za- 
pomocą  zwykłego kabla podoceanowe-  
go (wynosi 1,2 franka od wyrazu).  P o l 
ska radjo-stacja jest poza Ameryką,  
Szwecją k t. p. piątą z rzędu najwię
kszą stacją tego typu na świecie,  co 
nam daje dużą niezależność i s am o
dzielność,  gdyż dawniej  np. do S t a 
nów Zjednoczonych trzeba było prze
syłać depesze  iskrowe zapomocą  po 
średnich stacji niemieckich.

Oto krótki opis na jnowszego dz ie 
ła techniki polskiej; niech on posłuży 
za zapewnienie,  że naszemu narodowi 
nie brak sił twórczych.

J erzy  Kol

O m a m i a ł  mias ta  w Wydziale Sejmiku.
Na jednem z pierwszych pos ie 

dzeń plenarnych Sejmiku Powia towe
go po wejściu czterech r epr ez en ta n
tów miasta Radomska ,  jeden z c z ło n 
ków, piastujący m anda t  z miasta,  po
stawił wniosek, aby ze względu na to, 
że różnorodne  interesy miejskie wy
magają  zastępstwa i obrony tak w peł
nym Sejmiku jak przedewszystkiem w 
samym Wydziale,  kooptowano do Wy
działu jednego przedstawiciela miasta.  
Ponieważ w tym czasie był Wydział 
Sejmiku skomple towany,  okazało się 
to niemożliwem- Jednak  przewodniczą
cy, uznając s łuszność  tego postulatu,  
przyrzekł, iż na posiedzenia Wydziału,  
na których omawiane  będą  sprawy

miejskie, będz ie  zaproszony z głosem 
doradczym jeden przedstawiciel  m. 
Radomska .  I tak też było. Trzeba 
stwierdzić,  że właśnie 'obeeność  tam n a 
szego reprezentanta złagodziła niejedną 
sprawę,  niejedną załatwiło się ku p o 
żytkowi tak miasta jak i wsi. Przy o- 
bopólnej  wymianie myśli znalazło się 
znakomite wyjście z każdej sprawy, 
niejednokrotnie na pozór bardzo t rud
nej i zdawało się, pogłębiającej roz 
dział między miastem a wsią. Okazało 
się na tych zebraniach,  że jednych i 
drugich ożywia ten sa m obywatelski  
duch wznoszenia budowy wspólnego 
dobra  a nie rozwalania i niszczenia.

Dziś sprawa ma ndatu  miasta w 
Wydziale Sejmiku staje się znowu ak 
tualną. Po  śmierci nieodżałowanej  p a 
mięci Witolda Marczewskiego jest 
wolne miejsce w Wydziale. To  miej
sce należy się przedstawicielowi m ia 
sta tak w myśl wymieniohego już 
wniosku . i przyrzeczenia przewodni
czącego jak również w imię sprawie
dliwości,  która przedewszystkiem musi 
zdecydować,  że wspólna praca wsi z 
mias tem prowadzi  do rozwoju powia 
tu i jego stolicy —  Radomska.

To też mamy nadzieję,  źe głos 
nasz obywatelski nie pozostanie bez 
echa, że członkowie Sejmiku z powia
tu Zrozumieją doniosłość zespolenia 
sił miejskich i wiejskich w gospo da r 
ce powiatowej i na najbliższem z e 
braniu Sejmiku wybiorą przedstawicie
la miasta do Wydziału.

Ceny przed świętami podskoczy ły  

znacznie  w górę.
Targ czwartkowy był nader  ru

chliwy i ożywiony. Przekupek,  p rze
kupniów z jechała cała falanga. P o 
ciągi nocne,  ranne przepełnione zos ta 
ły po same brzegi pasażerami  do R a 
domska.  Od Katowic, Sosnowca,  B ę 
dzina i t. d. a z drugiej st rony od 
Łodzi zjechała masa  ludzi po zakup 
artykułów żywnościowych.  Na roga
tkach i przedmieśc iach handel idzie 
od samego rana. Zanim 12-ta godz. 
w połucNiie uderzy,  to już całe gro
mady obładowane  nabiałem, mięsem 
i t. p. dążą na stację.  Nic dziwnego,  
że w takich warunkach ceny targowe 
są znacznie wyższe u nas niż naprz.  
w Kielcach; Radomiu,  Siedlcach.  I 
tak: za kwartę masła płacono 1,500,000
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Wielebnemu Duchowieństwu oraz Wszystkim, którzy wzięli 
udział w oddaniu ostatniej przysługi zwłokom

JÓZEFA SUCHENIEGO
Składa na tern miejscu serdeczne podziękowanie

R O D Z I N A .

mk., za jajko 100 tys., kg słoniny 900 
tys., korzec kartofli 2 mil. mk., za 
kwartę mleka 120 tys,. za 1 kg. mię
sa wolowego z porządnym gnatem 
550 tys , za 2 kg. bochenek chleba 
240 tys, mk., 1 kg. mąki pszennej 300 
tys. mk., 1 kg. żytniej 240 tys. mk. 
(Informacja z młyna Zielonki dnia 
13/bm.)

Z OKOLICy,
Z BRZEŹNICY.

Zm c M uio grasuje tiEztiarnie. I
Ujemne skutki wojny, jakie obe

cnie przeżywamy, świadczą dotąd je
szcze dobitnie o zaniku i zaślepieniu 
pojęć w niektórych gałęziach naszego 
życia. Jako fakt może posłużyć opi
sane zdarzenie, które niejednokrotnie 
już miało miejsce i poruszane było na 
łamach naszego pisma, a jednak ża
dnego skutku nie odniosło ze strony 
czynników miarodajnych. W dniu 10 
list. miałem możność osobiście stwier

d z ić  .cudowne leki* grasujących po 
wsiach znachorów. Otóż niejaki Adam 
Stasiak, znachor ze wsi Makowiska, 
gm. Pajęczno został wezwany do cho
rej kobiety we wsi Płaszczyzna, gdzie 
po przybyciu .odczarował* chorobę i 
na zakończenie kuracji postawił wy
cieńczonej kobiecie 50 baniek ciętych.

Niewiele brakowało by kobie
cina znalazła się na tamtym świecie, 
tylko natychmiastowa pomoc lekarska 
utrzymała ją przy życiu!

Czy znów nad tern władze po
wiatowe i wojewódzkie przójdą do po-

| rządku dziennego?
Można naliczyć już nie jeden 

tuzin wypadków, gdzie znachorzy 
j  swym dzikim sposobem leczenie wy

prawili w zaświaty nietylko starszych 
ale nawet ludzi młodych, którzyby 
mogli pracować jeszcze z pożytkiem 
dla ojczyzny, miast już spoczywać 
w ziemi. Czytelnik Szczęsny.

8rs»! pinny w Wielgomłynach.
Od jednego z czytelników p. J.

\ Kurzyka otrzymaliśmy dość długi arty- 
| kuł, omawiający straszne nieporządki 

w areszcie gminnym w Wielgomłynach. 
Brudne ściany, rozwalony piec, gnój 
na podłodze i tp. oto wewnętrzny wi
dok aresztu, który przez ścianę sąsia- j 
duje z Urzędem Gminy. A jeżeli się 
czasem któś dostanie do tego aresztu, 
to znów niema kto dać mu co zjeść, 
musi głodem i chłodem przymierać.

Spodziewać się należy, że ta 
wzmianka zainteresuje władze nadzor
cze, które polecą Urzędowi Gminy 
doprowadzić areszt do należytego sta
nu i wyasygnują odpowiedni fundusz 
na wyżywienie zatrzymanych aresztan- 
tów w „kozie" gminnej.

Głos z okolicy.
W sprawie budowy szosy 

w gminie gideiskiej
W M 10 „Gazety Radomskow- 

skij* z dnia 6 marca 1922 r. zamie
ściliśmy obszerny artykuł w sprawie 
budowy szosy przez Gidle—-Ruda-Za- 
wady, z dokładnemi motywami kry- j 
tycznemi co do tego projektowanego |

W tym artykule wykazaliśmy 
i szczegółowo niefortunny wybór terenu 
| pod tą szosę, przewidzieliśmy cały 

szereg utrudnień, spowodowanych blo- 
tnistem terenem i wylewem rzeki — 
nic to nie pomogło — projekt prakty
czny budowy szosy Pławno-Zbereska- 
Zawady, upadł.

I dziś dopiero każdy namacalnie 
j może się przekonać, że nasze przewi

dywania na sprawą powyższą spra
wdziły się. Dwa lata blisko prowadzą 
się roboty szosowe a jeszcze połowę 
nasypów niema. Nawet dalsze prace 
budzą dużo wątpliwości co do ich ry
chłego wykonania, albowiem skasowa
no kolejkę, którą dowożono ziemię, 
gdyż teren pbd kolejkę okazał się za 
daleki i nierówny; na ostatku gminia- 
cy muszą wozić ziemię furmankami 
z odległości około 4-ch wiorst po bar
dzo piaszczystej drodze. Na nieszczę
sny dobitek do całości, to jeszcze rok 
rocznie wylewy Warty i Wiercicy ni
szczą po kilka razy do roku już wy
kończone roboty. Uciążliwe ta robota 
a mało owocna tak dalece dała się 
we znaki gmir.iakom, że w ostatnich 
czasach poczęli odmawiać brania u- 
działu przy budowle szosy.

Władze powiatowe wysłały tedy 
karną ekspedycję z policjantów kon
nych, którzy zastosowali przymus pra
cy przy tej niefortunnej szosie.

Taka przygoda spotkała tych, co 
pragnęli dobra całej gminy i państwa 
a nie jednostek, dla których jedynie 
szosa przez ten teren niedogodny jest
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p row adzona .

Ale i ek sp ed y c ja  ka rn a  nie p rzy 
sp ieszy  b u dow y  tej szosy ,  m o ż e  naw e t  
w yw ołać  go rsze  z n ie c h ę c e n ie  i upór,  
a tego  w szys tk iego  m o ż n a  by było  
un iknąć ,  gdyby w ład z e  n a sz e  p o w ia to 
we, w zg łędn ie  w o jew ó d z k ie  wzięły pod  
u w ag ę  ó w c z e sn e  p ro tes ty  gm in iaków , 
rozpa trzy ły  sz cz eg ó ło w o  m otyw y t a 
kow ych, to  n ie byłby i ska rb  p ań s tw a  
n a ra żo n y  na tak pow aż n e  kosz ta  i r o 
b o ta  by łaby  się  d a lek o  [p rędze j  u k o ń 
czyła nie m a ją c  tak po w aż n y ch  p r z e 
szkód  n a tu ra lnych .

A te ra z  p ros im y  f>rssecz y ta ć  u- 
w ażn ie  p o m ieszczony  a r ty k u ł  w . G a 
zec ie  Rad.*  w AS 10 z 1922 r., czy 
gm iniacy  tego  w szys tk iego  z góry  n ie 
przewidzie li  i kto  m ia ł  r a c ję ?

M ie szk a ń cy  o s a d y  P ław n o .

głos dzieci z  Ochronki.
K o c h a n e g o  p ana  R e d a k to ra  p r o 

sz ą  też dzieci z o c h ro n k i  o w y d ru k o 
w an ie  w swej g azec ie  listu, w k tó ry m  
d z ięku ją  B o le s ła w o w i K ra je w sk ie m u  
b a rd z o  za je g o  d o b re  s e rd u sz k o .  P o  
p rze czy tan iu  ch c ia ła  ca ła  o c h r o n k a  iść, 
aby m u p o dz iękow ać ,  d o w ied z ia ła  się 
je dnak ,  że  je s t  c h o ry ,  w ięc  czyni to 
za p o ś re d n ic tw e m  gazety ,  m o d lą c  się 
do  d o b re g o  B oga ,  aby m u  pozw o li ł  
p ręd k o  w róc ić  do  zd row ia  i r ó ś ć  na 
p o c ie c h ę  sw o ich  ro d z icó w , a m yślą  
sob ie  dzieci,  że  m usi m ieć  b a rd z o  d o 
b ry ch  rodziców , bo w y ch o w u ją  go tak, 
że  m u  żal, gdy widzi s ie ro ty  bez  o jca  
i m atki,  że  m u  się  s m u tn o  rob i,  gdy 
zobaczy ,  że  inne  dzieci są  g ło d n e  i 
bose .  N am  rodziców  z a s tę p u ją  s io s try ,  
k tó re  p ra c u ją  nad  nam i,  a b y ś m y  w y
rosły  ludz iom  na p o c iec h ę ,  k o ch a m y  
je  b a rd z o  i boli nas ,  gdy w idzim y 
t ro sk ę  na ich tw a r z a c h ,  że  c z ęs to  n ie 
m a ją  nas  c z em  n a k a rm ić  i w co  p rz y 
odziać ,  to też  o d cz u l iśm y  d o b r z e  jego  
list, bo  z n ieg o  d o w ie d z ie l iśm y  się, że  
m a m y  p rzy jaźń  jego ,  a p rzy ja źń  lu d z 
ka dużo  znaczy. P rz e c ie ż  to tej d la  nas  
p rzy jaźn i za w d z ię c z a m y ,  że  m a m y  d ac h  
nad  g łow ą, że nie na ulicy m ie sz k an ie  
n a s z e  i że  d o tą d  n ie  p o m a r l iśm y  z 
g łodu ,  ileż to  dz iec i  je sz c z e  n a m  zor 
z d ro śc ić  m o ż e ;  p rzec ież  każ d eg o  dn ia  
m atk i  p rz y p ro w a d z a ją  m a le ń s tw a  s w o 
je z p ro śb ą  o p rzy jęc ie  do  s c h r o n i s 
ka, w ięc znow u n a m  żal,  że n ie  z a w 
sze  przy ję te  być m o g ą  i ze sm u tk iem

o d e j ś ć  m uszą ,  w ięc  w  ich im ien iu  
c h c e m y  p ro s ić  w szys tk ich ,  co  m a ją  
czu łe  s e rc e  o p o m o c  d la  sch ron iska ,  
aby  k a ż d e  s ie ro c e  dz iecko  m o g ło  t u 
taj przyjść ,  o g rz a ć  s ię  i n ak a rm ić  i 
pod  op ieką  s ió s t r  na  c h w a łę  b ożą  
ro snąć .

O by na jw ięce j  sc h ro n isk o  n a sz e  
m ia ło  przyjació ł ,  za  k tó ry ch  zaw sze  
dziec i m o d lą  się  do  B oga ,  aby  im  
s to k ro tn ie  za  w szys tko  nagrodz ił .  
______________________________ D Z IE C I.

Sprawozdanie z Nadzwyczajnego 
W alnego Zebrania Narodowej 
Organizacji Kobiet w Radomsku.

N a z e b r a n ie  p rzyby ło  z g ó rą  s to  
l cz łonkiń .  W sali  p an o w a ło  o g ó ln e  z a 

in te re so w a n ie  z p o w o d u  p rzybyc ia  p o 
słank i Ładziny.  N a p rze w o d n ic z ą c ą  z e 
b ra n ia  p o w o ła n o  je d n o g ło śn ie  p, M a
jew ską ,  na a s seso rk i  p. K a tu sze w sk ą  i 
Ć w ie rtn iew ską .  N a s tę p n ie  2 a b ra ła  g łos  
po s ła n k a  Ł ad z in a ,  w y g łasza jąc  re fe ra t  
n a  te m a t :  .C h w i la  o b e c n a  i ro la  k o 
b ie ty  w P o lsce * .  W rzeczow ych ,  a 
ja sn y ch  sw ych  w y w o d ach  p rze d s taw i ła  
z e b ra n y m  o g ó ln e  p o łożen ie  k ra ju  w 
chwili o b e c n e j .  W sk az a ła  ź r ó d ła  i 
przyczyny, k tó re  w złych n a s tę p s tw a c h  
przyczyniły  się  do  kryzysu g o s p o d a r 
czego .  I j e d n o c z e ś n ie  w sk az u ją c  d r o 
gi, jakim i k roczyć  winny kob ie ty  P o l 
ki, aby  p rz e t rz y m a ć  is tn ie ją c e  n a p ię 
cie w yw ołane  p rze z  n ie p rz y jaz n e  n a m  
czynn ik i  i s ta ra ć  się  ła g o d z ić  w m ia rę  
sił  i m o ż n o śc i  d o lę  n a jb ie d n ie js z y m  
m a tk o m .  P o ru sz y ła  sp ra w ę  pow stan ia  
o b e c n e j  w iększośc i  w S e jm ie  i o lb rz y 
m ie  je j  z n a c z e n ie  d la  p rz y s z łe g o  ro z 
woju  k raju ,  ap e lu ją c  do w szystkich  
s łu c h ac ze k ,  aby b ra ły  u dz ia ł  w jakna j-  
s z e r s z e m  życiu pu b l ic zn e m ,  gdyż p r a 
cą je d y n ie  m o ż e  d o jść  n a ró d  d o  d o -  
brytu. I lu s tru jąc  to  w szys tko  dok ła d n ie  
pos łanka  Ł ad z in a  w yw oła ła  na s łu 
c h a c z k a c h  w ra ż e n ie  le p sze g o  ju tra ,  za 
co  m ów czyn i  g o rą c o  d z ię k o w a n o  N a 
s tę p n ie  p o s ta n o w io n o  s tw orzyć  sek c ję  
p o m o c y  d z iec io m  pod  nazw ą . R a t u j 
my dzieci* .  P o  w y czerpan iu  dyskusji

n as tąp i ł  w ybór  Z a rz ą d u ,  w sk ła d  k tó 
rego  w esz ły  je d n o g ło śn ie  pp.: p r z e w o 
d n ic z ą c a  W .S ła w e to w a ,  v ic e -p rz ew o d n .  
A. U rb a ń sk a ,  s e k re ta r k a  K. S te fa ń c z y -  
kow a, sk a rb n ic z k a  B. B ą k o w a ,  P .  M a 
jew ska ,  W łodarczykow a ,  Z aw a d zk a ,  
W ojc iechow ska ,  P o d o lsk a ,  K m ie c ik o -  
wa, M ikowa, W o jak o w sk a ,  W asi lew ska  
i S zab lew sk a .  D o K o m is j i  R ew izyjnej  
p o w o łan o  pp : K ra jew ską ,  H. S ie n n ic 
ką,  K rzyżanow ską ,  D o b rz e le w sk ą  i 
B rzę ca k o w sk ą .

N a z a k o ń c z e n ie  p o s ta n o w io n o  
b ez w zg lędn ie  z a cz ąć  p r a c ę  w m a ły m  
z a k res ie  i s to p n io w o  ro zsz e rza ć .  N o 
wy Z a rz ą d  do łoży  s ta ra ń ,  aby  u p a d a 
ją cą  a tak  p o w a ż n ą  p la có w k ę ,  jak  N. 
O .K. p o s ta w ić  na  w y so k o śc i  sw eg o  z a 
d an ia .  P o  sk o ń c ze n iu  z e b ra n ia  r o z d a 
no sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  N. O. 
K. w  Ł odzi i „ G a z e tk ę  d la  kobiet* 
p rzyw iez ione  p rzez  p o s ła n k ę  Ł ad z in ę ,  
za co  z ło żo n a  z o s ta ła  sk ła d k a  w s u 
m ie  2 ,1 6 0 ,0 0 0  m kp . ,  k tó re  p r z e z n a 
c z o n e  są  na  za k u p  m ąki d la  n a jb ie d 
n ie jszych  dziec i m a te k  z o rgan izac j i  
K o b ie t  w R a d o m sk u .

Zarząd.

Skailal v Hammii luizic HiejsMij.
W ta m te jsz e j  Radzie  Miejskiej 

m ia ł  m ie js c e  n ie s łychany  s k a n d a l .P r z e 
w odn iczący  po s ie d ze n ia  dr .  R o z en b la t  
p ro p o n u je  uczczenie pow stańców  z r. 
1831. Wszyscy w s ta ją ,  op rócz  rad n y e h  
k u id o w s k tc b  L ic h te n s z te jn a  i Miltna- 
n a .  W y b u c h a  n ie s ły c h an a  w rzaw a ,  
k t ó r a  t r w a ła  do późne j nocy. W  r e 
zu l tac ie  uchw a lono  r a d n y c h  L ic h t e n 
s z te jn a  i. M iltnana w ykluczyć  z Rady 
M ie jsk ie j .

ZgiioM ii In. 13 grudnia Krakow
skiej PORTFEL x  DOKUMENTAMI oraz 
miljon marek, na nazwisko Mruklika P ie t 
ra. Łaskawy znalazca zechce zatrzymać  
pieniądze, a zwrócić dokumenta do redak
cji za »pee.jalnyiu wynagrodzeniem.

K n ł n i o r y  l ic s lwy / 8u , ^ ł w r y nku Ucz*I l l H I I I u l u  l l o ,  ciwy znalazca zechoe zwró
cić do Redakcji za sowitern wynagrodze
niem. Kołnierz stanowi c en ią  pamiątką dla
poszkodowanej.

P R A C O W N I A  S U K I E N  D A M S K I C H

“ R E G I N A , ,
Radomsko, ul. Powiatowa 7.

Poleca świeże mody na nadchodzący sezon karnawałowy i wiosenny

1
|  Poli



Str .  6. „ G A Z E T A  R A D 0 M 5 K 0 W S K A * — niedzie la  16 g rudn ia  1923 r. 50

K R O N I K R .
Pałrjotyczny poranek ku u c z c z e 

niu pows tan ia  l i s t op ado w eg o  o d b ę d z i e  
się w na jb l iż szą  niedzielę .  N a  p r o 
g r am  złoży się odczy t  dyr.  N ie m c a  o 
„E m ig rac j i  polskiej  po  u p a d k u  pow- 
s t a n i a “, d ek la ma c j e ,  występ chó ru  i 
orkies t ry.  D o c h ó d  p rzeznaczony-  na 
. P o m o c  ko l eż eńską*  uczn iów g imn.  
St .  %  i emca.  Cel  godz ien  poparc ia ,  t© 
t eż  sa l a  „ K i n e m y “ zapełni  s ię  n i e 
wątpl iwie pu b l i cznośc ią  i mło dz ieżą .

Egzaminy w stęp n e d a  w s z y s t 
kich klas  w g i m n a z j u m  St.  N ie m ca  
• d h ę d ą  się przy ko-ńcu I pó ł rocza  a 
więc  z k o ń c e m  s tycznia.  P o d a n i a  n a 
leży s k ł a d a ć  zaraz  w kance la r j i  g i m 
n az ju m  —  ul. Bugaj  6.

Na budow ę pomnika Fryderyka 
S zop en a . W ce lu  z e b r an ia  o d p o w i e d 
nich fu nd usz ów  ńa b u d o w ę  pomnika ,  
j e d n eg o  z na j gen ja ln ie j szych  naszych 
k om po z y to r ów  Fry d e ry ka  S z o p e n a  o d 
będz ie  się w n ied ług im czas ie  w na-  
s z e m  mieśc ie  koncer t ,  poświę con y  
tw ór cz o śc i  tego  m o c a r z a  muzyki .  Na 
po ds ta w ie  wspó lne j  konferenc j i  p r z e d 
stawiciel i  Towarzystw śpiewaczych  c a 
łego  Zag łęb ia ,  j aka się odb y ła  w ub. 
tygodniu w C z ęs to ch o w ie ,  tworzy  się 
również mi e j scowy Komi te t ,  k t ó r ego  
z a d a n i e m  będz ie  d o b r a ć  taki zespó ł  
wyko naw ców ,  aby kon ce r t  wypad ł  pod  
w zg lę d em  a r tys tycznym znakomicie .

Z Rady Szkolnej Pow iatow ej. Na 
o s ta tn ie m  p o s i e d ze n i u  Ra dy  Szko lne j  
P o w i a t ow ej ,  jakie się odby ło  pod  
p r ze w o d n i c t w em  ks. kan.  J a n k o w s k i e 
go w ubiegły pon iedzia łek ,  poświęci ł  
p rze wod ni czą cy  w sp o m n ie n ie  p o ś m i e r 
tne p r z e w o d n i c z ą c e m u  R. S.  P.  ś.pj 
Wi to ldowi  M a rc ze w s k ie m u,  p o d n o s z ą c  
wybitne  Je g o  zasługi  na po lu  s z k o ln i 
ctwa  p o w sz e c h n e g o  w n as zy m  p o w ie 
cie.  R a d a  Szk.  s t o j ąc  wys łucha ła ła  
s łów p r z e w o d ni cz ą ce g o .  Na znak ż a 
łoby  pos i ed ze n ie  za mknię to .

Domy robotnicze. W ś r o d ę  dnia 
19 bm.  o godz .  6-ej  po poł.  o d b ęd z ie  
się odczy t  D-ra  M a ss a l sk ie g o  ze Lw o
wa w lokalu g i m n a z j u m  p. C h o m i -  
czówny,  ( R y n e k  6) .  D o c h ó d  za w s tęp  
p rze zn ac zo n y  j e s t  na  r zecz  O chronk i .  
T e m a t  odczy tu :  „ D om y  robo tn i cz e" .  
D o n io s ł o ś ć  takich d o m ó w  pod  wzg l ę 
d e m  m o r a l n y m ,  ku l t u r a l nym  i z d r o w o 
tnym,  a z a r a z e m  cel  sz l ac he t ny ,  na 
jaki się p rze zna cz a  d o ch ód ,  zyska,

m a m y  nad z ie ję ,  s ze ro k ie  poparc ie  
w śr ó d  ludzi  do b re j  woli  w R a d o m sk u .

Z teatru. W ś r o d ę  mie l i śmy  b. 
miły wiec zór  hum or ys ty c zn y  L. Wyr-  
wicza,  na  k tó r ym  do ść  l icznie ze br an a  
pub l i cznoś ć  bawi ła s ię  doskona le.

W pon iedzia łek  od b ęd z ie  s i ę  znów 
kon cer t  M. J a c h n o ,  s łynnego  b a r y t o -  
n is ty, k tó rego  krytyka s to łe c zn a  p© 
p ie rwszych  w y s t ę p ac h  pos t aw i ła  obok 
po te n t a t ó w  tej mia ry  co Sza lap in ,  
Didur.. J e d n o c z e ś n i e  w k on ce rc i e  b i e 
rze udzia ł  zna ko mi ty  t e no r  M. P e rk o-  
wicz i świetny prof.  vi r tuoz - pianis ta  
Fr.  Zachara .

Urząd Pocztow y zmien i ł  godz iny  
u r zę d o w a n ia ,  a mianowic ie:  w dn ie
po w sze dn ie  b iu ra  czynne  są od  g. 8-ej  
r a n o  do g. 3-ej  po poł.  bez żadne j  
p rzerwy.  W n iedzie lę  i świę ta  b iura 
o twar te  od  g. 8 m. 3 0  do  10 m. 30 rano.

T-wo Sportow e .K orona* po w 
sta ło z da w ne g o  „ H a r c e r z a " .  P o w o 
łany zos ta ł  tym c za so w y K omi te t  Org.  
w o s o b a c h  pp.: p r ez es  dyr.  Bor sz ew -
ski, ska rbnik  B Kalinowski ,  s e k re ta rz  
A. Nowakowski ;  cz łonkowie :  dr.  N ie 
wiarowski ,  v i c e -b u rm is t r z  R. S a ra nk ie -  
wicz,  inż.  Kawecki .  O p r a c o w a n a  u s t a 
wa T -w a  p rzes łana  w ła d z o m  do  l e g a 
lizacji.  U ch w al o n o  sk ł adkę  mie s ię cz ną  
500  tys. rnk. Do T -w a  m o ż e  być p rzy
j ę tym każdy polak bez  różnicy płci.

C iem ności W m ieście. P r a w d o 
po do b n ie  wsku tek  r e m o n t u  nasze j  e-  
i ek t rewnt , t akowa  nie wydzie la  z s iebie

tyle p rądu ,  by oświet l i ć  rynek i w s z y 
stkie dz iu ra w e  ul ice.  W tych dniach  
zdarzył  s ię  wypadek,  że j e d en  z r a d 
nych,  dzięki  p a n u j ąc ym  c ie m n oś c i om ,  
p o tk ną ł  się tak f a t a ln ie  na  ulicy,  ze 
j e szcze  dz i ś  o l a sce  chodz i  i z d e k o 
rac ją  g u zow ą  nad okiem- Może  t en i 
inne p o d o b n e  wypadki  wpłyną na  p rzy
sp ie szen ie  na leży tego  ośw ie t l en ia  n a 
szego  miasta .  5J.

W sprawie zakończenia akcji 
repatrjacyjnej Reskryp t  Min.  S pra w  
Wew.  ozna jmi a ,  że w ład ze  sowieck ie  
uważa jąc  akc ję  r epa t r j ac y jn ą  za u k o ń 
czoną,  o d m a w i a ją  zac iągan ia  na  listę 

I r epa tr .  o sób ,  k tóre do  dnia 15 paź-  
! dz iern ika br.  nie zos ta ły  z a r e j e s t r o w a 

ne  na  p ow ró t  do  kraju.  P o n ie w aż  w 
związku  z tern, wsze lk im r e k la m ac jo m ,  
które  zos ta ły  w nie s i on e  d o  U rzę dów  
Admin.  po t e rm in ie  15 paźdz .  br .  nie 
m o ż n a  za pew nić  po my ś l n eg o  wyniku,  
p r ze to  t ą  d r o g ą  z a w ia d a m ia  s ię  o t em  
za in te res ow any ch .

U rz ąd  Woj .  o dw oła ł  również  w 
związku z tym za rzą dz en ie  r e j e s t r ac j i  
r ep a t r j an tów.

O F I f t K Y .
U tzenie#  V ki. gitno. » O bew U zów - 

uy zamiast wieńcu ua grot) swej koleżanki 
*. p. K lconory  Eslió»ki*j sk ład a ją  »a o- 
ch ro n k ę  ] ,700,000 mk.

BstnittDka x klasowy™ wykształe*-
r i n l E R n S  bU iii poszukuje posady, j a k o  
to w arzyszk a  do dzisei. N a jch ę tn ie j  w* dwo
rze. Wiadomość w Redakcji

OGŁOSZENIE.
M agistrat m. R adom ska podaje  n in ie jsz y m  do publicz-  

nej w iadom ości,  iż w da. 2 0  Grudnia 1 9 2 3  r. w b ud yn ku  M a
g istratu  o d będz ie  się g ło śn a  l icy ta c ja  na oddania w d z ierża w ę  
do dnia 9 maja 19 2 4  roku, poboru op łat za w stęp  do m iasta  
na rogatkach  m iejakieh (r o g a tk o w eg o )  na n a s tęp u ją cy ch  ulicach:

1. P io trk o w sk ie j  od s u m y  2 7 1 ,0 0 0  mk. m ies ięczn ie
2 . C zęs to ch o w sk ie j  „ „ 2 2 7 ,0 0 0  „ „
3. S trza łk o w sk a  „ „ 1 ,8 9 1 ,0 0 0  * „

P r z y s tę p u ją c y  do l iey ta e j i  sk ła d a ją  k aucję  w w y s o k o ś c i  1 0 *  
w y sta w io n e j  dla danej u l ic y  sum y.

L icy ta c ja  u z y sk u je  w ażn ość  po a k eep ta e j i  Zarządu
I M iasta, co winno nastąp ić  w przeciągu  3-eh dui od dnia do

konania  l icy ta c j i .

m. R adom sko , dnia 10 grudnia 19 2 3  r.

M AG ISTRA T MIASTA RADOMSKA.
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H fl N O E L W I N
TADEUSZ GUMULlflSKl w RADOMSKU

K A L I S K A  Nb 1 3

IHI
poleca na nadchodzące św ięla „B ożego N a ro d ze n ia 11 

T o r u ń s k i e  i II [1)1 SI A Węgierskie, Francu- II H ] [ ( ) ( )  „Export Pomorski* 
Wróblewskiego || W 1 n  l i  skie, Włoskie i t .  d || I  I W  u G r o d z i s k i e

k

Hr. Potockiego Łańcut. Baezewski, Lwów. Winkelhansen 

Starogród. Kasprowicz, Gnieźno. Kantorowicz Poznań.
MAK SZARY 
i B I A Ł Y .

aJIb  b : :a  m

W poniedziałek d. 17 grudnia rb.
w teatrze „Kinema“

• tt—  odbędzie się jeden

WIELKI KONCERT
znakom itego barytonisty oper zag ra 

nicznych

Mikołaja Jachno
przy w spółudzia le  tenora

M iec zys ław a  P erkow fcza  
i F ranc iszka  Zachary

profesora w ir tuoza-p ian is ty

Bilety do uabycia w cukierni Brzę- 
czkowskiej

• *

Wprost z nad Morza

SZPROTY 
I  RYBY WĘDZ01E

na skrzynki i częściowo 
H A N D E L  WIN

T. G U M U LIŃ SK I
Radom sko, K a l i s k a  13.

ilZIAUltUT ZMiUD RECHRmCZNy
S p ó łka  z og ran . odpow.

w R A D O M S K U , ul. S trza łk o w s k a  Nr. 15

UWAGA!!! Wykonywa po cenach jaknajniższych UWAGA!!!

P ę d n i e  (transmisje) szajby, tryby, łożyska, wrzeciona młyńskie, 
wentylatory kowalskie ręczne i pasowe, walce do oleju pojedyn
cze i podwójne.^krajzegi oraz reperuje wszystkie maszyny dlu 
celów przemysłowych i rolniczych, jako to lokomobile, m łocar- 
nie, motory ropowe i gazowe, trak to ry , maszyny do światła

elektrycznego i inne 
UWAGA! Ostrzenie (ryflowanie) walcy młyńskich. Dla fabryk mebli 

giętych, szruby taboretów* nadesłanych i swoich modeli.

BMT Wykonywa terminowo szybko i dokładnie.

D o m
Przem ysłow o - H andlow y ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z IA Ł  

w R A D O M S K O

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

N A F T A  
ŚWIECE CHOINKOWE  

W Ę G I E L .

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POCZTY SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI He 13.
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ZAKŁAD RYMARSKO TAPICERSKI

St. K R U S Z Y Ń S K I E G O
w RADOMSKU, ulica Brzeźnicka Ne 6. (gdzie poczta)

W ykonuje wszelkie roboty w zakresie rymarsko - tapicerskim, jako to:

uprząż, otomany, leżaki, materace i t p.
ROBOTA SOLIDNA. —  CENY PRZYSTĘPNE. —  WYKONANIE TERMINOWE

□ € Z *8 C Z3SCZ>OG3SCZ2)iC38CZ5>C38C3)D

p o ń c z o c h
u

P R A C O W N I A

„ H E L E N A
poleca pończechy i skarpetki — po cenach przystępnych.

Kaliska 46 naprzeciw ekspedycji towarowej.

Giełdowy kurs walut
W  dn. 14 grudnia płacono w W ar
szawie: za 1 dolara 4,500000 m., fran- 
ka szwajcarskiego 776,000 mk . koronę 
austrjacką 62 .75  m k., markę n iem iec
ką — fen., funt szterlingów  19.700 000  
m arek., frank franc 236.000 mk,
Z dniem 14 grudnia złoty polski 600 
tys. mk.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty, 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 8 ,000,000 m k .,— za pszenicę 
12.400.000m k., za owies 7 .500  000 mk,

• OC 3S?C 3<C 38C 3>(£=38C 3D

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

-T— w teatrze „K inem a“ . ...

W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ DNIA 15 i 16 B. M

TTbHS DWA DHI

9 HOHORpommiosRj
Fascynujący dram at 6  aktach  ze z ło te j serji film ó ®  francuskich  

= = = = =  wytwórni DAL— FILM w Paryżu. - ■

O braz powyższy będzie dopiero w stolicy wyświetlany w kinie „Światowid" 
w tygodniu świątecznym a zatem premjera pierwsza w Radomsku.

W T Y G 0 0 N I U W T Y G O D N I U

L I L I A  
z Mont Saint Michel

W spaniały oryginalny irancuski dram at w 6 ciu aktach.

W roli głównej premjowana piękność w Paryżu na ostatnim
konkursie

A G N E S  S O U R E T .

Podziękowanie

Ks. Prefekt Kozłowski Stanisław 
pierwszą należną Mu pensję, w su
mie 15,750.000 mk., o fiarow ał na bu
dowę gmachu szkolnego.

Za tak wysoce obywatelski czyn 
Szanownemu Ks. Prefektowi najser
deczniejsze „Bóg zapłać" składa

ZARZĄD KOMITETU.

D O K T Ó R

P. BRONIATOW SKI
w CZĘSTOCHOWIE 

ul Panny Marji 21 (obok Teatru Parys) 
ch o ro b y  w e n e ry c zn e  i skó rn e  

Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

książkę wejskową, wydaną przez 
gm. W ie lgom łyny , na im ię Ic 

ka Peszter.

b ile t u lgowy z dowodem oso
bistym dn. 34-XI b r., naim ię 

Z o fji Sfcelmaszezyk.

I ^ k e a r if if ln n  leg ltym ację  służbową na Nr. 
! OnrOBAitltlU 12750, wydaną przez M. W. R 
! i O. P., na im ię Reginy Krzemińskiej

paszport, wydany przez gminę 
Dobryszyce, na im ię Stefanji 

Rudzkiej, zamieszkałej w Rudzie

D nfM D hna dobra K łJC HftR Krt od zaraz. 
i Ui I jdijbikI Wiadomość w Resursie, ni.
Kaliska f i  25,

7nal09innn kołnierz damski dnia 8-XI1-23
u llu lbń lU IIU  r. na u lic y  K a lisk ie j. Jest do 
odebrania n p. M. Mielczarskiego przy ul. 
P iotrkowskiej f i  50.

Proszę się zgłosić dnia 17-XII-23 r. 
w godzinach od 1 — 6-j.

D nlpram  wiell<i wThńr firanek i kap eta-
rO IC lf lf il minowych, p rzy jm uję  wszelkie 
m ate rja ły  do haftowania, jak również suk
nie. Pracownia haftów, Kaliska 36.

ŁlhwilsGja Kasi poiycihotva-Dszczc-
d n a fp in ii ip i Wobec zakończenia w niedłu- 
UllBuulUWE] gim terminie czynności l ik w i
dacyjnych Komisja zawiadamia dłużników 
i w ierzycie li, że kasa czynna jes t codzien
nie od 10— 11 w mieszkaniu p. A. Wolskie
go (u l. Częstochowska 20, o ficyna 2 pod
wórze.(

R edakto r i W ydaw ca Michał Świderski. D ruka rn ia  Pelska H enryko K anc le ra  w R adom sku.


